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stawę, wracaćjmuszą do stann bsrbazjństwa. 
Wrazie więc rozmyślnego i dokonanego .pow­
stania w kraju nie mogą głosu podnosić za 
podobiierai ogólneini amnestyami, jak tylko 
fałszywi filantropi, pragnący bezkarności 
tych, którzy mieli na celu, lub dokonali 
nieszczęścia milionów współ obywateli! Mo­
że cywilizacya doprowadziła juz nas do tey 
Ostateczności, iż wyobrażenia aiasze o spra­
wiedliwości, przytłumia i pokonywa zbro­
dnia; cóż będ&ie, jeźli wzrośnie do wyso­
kości olbrzymiey? Wprawdzie zaprzeczyć nie 
można iź w oczach rayw'ększey części ;<J- 
brońców amnestyi, zbrodnie popełniane przez 
osoby możne i wyniesione zwierzchnictwem, 
inną mają .postać i często uchodzą bezstron­
nego sądu. Są jeszcze inni, którzy nie dla 
braku potrzebney rozwagi, i nie z uczucia 
ludzkości, ale jedynie przez dogodną sobie 
otrętwiałość ducha, żądają niewyłączney 
amnestyi; tacy ludzie są zwykle za wykona­
niem skorych i ogólnych prawideł. Jeżeli 
mają karać, wszystko powinno ginąć bez 
■wyjątku, ieźli żądają ułaskawienia wszystko 
■bez wyjątku powinno bydź puszczone w nie­
pamięć. » Wiein (rzekł faz Burkę w parła - 
menele angielskim) żądai: ie to zdaje się za­
sługiwać na pochwałę, i zgadza się z zda­
niem nieczułych na obce cierpienia o&óu,to 
jest ze zdaniem: iż należy przez ogólną am- 
nestyą, połączyć winnych z niewinnemi; ale 
wtenczas, gdyby okrutna ta obojętność (któ­
ra nawet ośmiela się przybierać nazwisko u- 
czucia Indzkości) mogła zatrzeć nawiększą 
zbrodnię, przestałyby istnieć ustawy.s 

(Dalszy ciąg nastąpi.)

A N G L I A
Londyn 6 Lutego.

Otwarcie parlamentuposiedzenie Króle­
wskie. — Wczoiay jako w dniu przeznaczonym 
na formalne otwarcie parlamentu, już o go 
dżinie 12 izba wyższa, aż do natłoku pełną 
była. W wevvnętrzney przestrzeni sali, pko- 
ł o 400 dam zajęły miejsca. Posłowie Francyi, 
Rossyi, Pruss i Turcy i, i wielu innych człon­
ków ciała dyplomatycznego, zasiedli na ław­
kach bisknpów. O wpół do pierwszey przy­
był lord kanclerz. — Sędziowie zasiedli na 
worach z bawełną. Izba wystawiała nader 
\vspania*y i pełen życia obraz. Obecność 
pewney liczby parów w robach, posłowie za­

graniczni w świetnych uniformach, i bez 
przykładnie wielkie mnóstwo dam w najbo­
gatszych i najgustowniejszych ubiorach, wszy­
stko to było do zachwycenia. Po kwadransie na 
trzecią, przybył król i zajął mieysce swoje na 
tronie, otoczony dygnitarzami państwa. Jego 
irólew. Mość wezwałlcrdów aby zajęli swoje 

Jawy, i zlecił wielkiemu mistrzowi obrzędów , 
afcy przywołał członków' izby niższey. W  kil- 
ku minutach,1 stawił się mówca tejże na cze­
le mnóstwa członków, ile ich tylko w sali 
zmieścić się mogło, przed kratkami. Naten 
czas król głosem dobitnym, powiedział na­
stępującą mowę:

»Milordowie i Panowie!
»Przyszedł nakoniec czas, w którym czyn­

ności parlamentu, według zwyczaju rozpoczną 
się na nowo, i dla tego wezwałem czas, a- 
byście ważnych, powierzyć się want mają­
cych zobowiązań, dopełnili. Nigdy ważniej­
sze i obszerniejsze .sprawy, niemogły bydź 
przedmiotem waszey uwagi.

yCiągle ubolewać muszę nad dotychcza- 
sowem trwaiiera vojny doinowey, która od 
kilku miesięcy wszczęła się pomiędzy xiążę- 
tami domu Braganza. — Od rozpoczęcia 
tey kłótn.. wtrzyiuy wałem się od wszelkiego 
wdawania, wyjąwszy pod względem należnej 
opieki poddanym Wielkiey Brytanii. Mogt 
was jednak zapewnić, że z każdey sposobnej 
okoliczności, do przywrócenia pokoju w pań­
stwie, z którym interessa mojego, w tak bli­
skich są stosunkach, korzystać nieomieszkain.

siłownie żałować mi przychodzi, że moje 
nayusilniejsze starania do stanowczego pogo­
dzenia sprawy pomiędzy Belgami i Hnllan- 
dyą, dotąd bezskutecznemi były, tak dalece: 
że nakoniec znalazłem się bydź ■ przymuszo­
nym w porozumieniu z królem I rancuzow, u- 
żyć stosownych środków do wykonania umo­
wy z dnia 15 listopada 1831 roku.

»YVzięcie warowni Antwerpii, byio w czę­
ści dopełnieniem tego zamiaru. — Lecz gdy 
rząd 'hollenderski ciągle opiera się ustąpić z 
reszty kraju, mocą powyższej umowy Belgi- 
jom przekazanego, aotad więc trwa ambar- 
go nakazane przezemnie przeciw han­
dlowi hollenderskiemu na morzu. — Ne­
gocjacje na nnwo rozpoczęte zostały, i mo­
żecie z pewnością liczyć na to, że tako­
we z tney strony, jak zwykle w podobnych 
działo się wydarzeniach, do tego jedynie wdał-


